
Wy  eh o d a  I 
w k f t ż d n s o b o  i ę ,  *

d ł i k c j k  p r « y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  

Nr. 28.

W a r sz a w a  

stycznia 1 8 6 S  I\

M f i J R C C U R Y
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  do E k o n o m i s t y
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S ta n o w isk o  P r u s  w o b e c n e j p o li ty c e  e u r o p e js k ie j ,  
z w ła s z c z a  w k w e s t j i w sc h o d n ie j , z a jm u je  p rz ew a żn ie  
o p in ję  p u b lic z n ą  i d z ie n n ik a r stw o . W y stą p ie n ie  w B e l­

g r a d z ie  z g o d n ie  z A itó lją , F r a n c ją  i 'A u s tr ja ,  w ce lu  
z ła g o d z e n ia  p o s ta w y  S e r b ji w zg lęd em  P o r ty , 'u w a ża n e  
j e s t  ja k o  w a żn y  o b ja w  p r z y stą p ien ia  do je d n e g o  p lan u . 
Czy. je d n a k  o b ja w  ten  n ie  j e s t  r a cz e j w y m ierzo n y  ty lk o  
n a  o d r o c ze n ie  g r o ż ą c e j  b u rzy , k tó ra b y  Prusom ” w yro- 
d z i ła  n ie o b lic z o n e  tn u iu o ś c i,  czy  sp r zy ja  w ięce j w ojn ie  
e u r o p e js k ie j ,  czy  te ż  p o k o jo w i, p rzyn ajm n iej na  ro k  
b ieżą cy ?  R o z m a ite  są  o tern z d a n ia . "W P a ry żu  m ów ią
0 m a ją cy m  s ię  p o ja w ić  m a n ife śc ie  c e sa r sk im  w y m ie ­
rzo n y m  n a  u s p o k o je n ie  u m y słó w ; a  ty m cza sem  o k ó l­
n ik  m in is ter ja ln y  do p re fek tó w  z a le c a  w ezw a n ie  d z ie n ­
nik ów  p r o w in c jo n a ln y c h , a ż eb y  w ty m że  d u ch u  p r z e ­
m a w ia ły . M a n ew ra  te  w p e w n y ch  ty lk o  s fera ch  o d n o ­
szą  sk u tek ; św ia t h a n d lo w y  w ca le  s ię  tem i a r g u m en ta ­
mi n ie  łu d z i ,  i u w a ża  j e  p o  p ro stu  za  w stęp  do p o ż y ­
czk i r zą d o w ej, k tó ra  w e d łu g  s iln ie  u tr z y m u ją c y c h  się  
p o g ło se k  m a b yć p r z ez n a c z o n ą  na  potrzeby' w o jen n e

w y n o s ić  4Ó o/m ilj fr. N ie  brak  w sz a k że  i w ierzą cy ch
1 u trzy m a n ie  p o k o ju , w ie rzą cy ch  w m o żn o ść  u s ta le n ia

n o w ej ró w n o w a g i e u r o p e jsk ie j  bez w strz ą śn ię ć , si- 
v  p r z ek o n a n ia , d r o g ą  p orozu m ien ia ; -  ta c y 'te o r e ty c y  
uarzą  o k o n g re s ie . Są  n a k o u iee  i m a ło  w y m a g a ją cy , 
itórym  d o ść  p ew n o śc i ż e  w tym  ro k u  w ojn a  n ie  w ybu-  
lin ie , a żeb y  s tą d  w y p ro w a d za ć  szy b k i w zro st b oga- 
twa i  p o m y śln o śc i n a ro d ó w . P . F o r c a d e  tw ie r d z i ż e  
ok je d e n  s p o k o jn y  z d o ln y  j e s t  p rzyw róc ić  k r ed y t, oży -  
rić p r a c ę , p o d n ie ść  k u r sa  p a p ieró w  z n iżo n y ch , w  k tó -  j

rych  u m iesz cz o n e  są  zn a czn e  k a p ita ły  fran cu sk ie; s z c z e ­
g ó ln ie  za s  sp o d z iew a  s ic  r y c h łe j  p o p ra w y  k red y tu  w ło ­
sk ie g o . F ie  d z ie lim y  teg o  zdania: p o k ó j n ie  u trw a lo n y , 
s z tu c z n ie  p o d trzy m y w a n y , n ie  je s t  w sta n ie  n o rm a ln y  
b ieg  r ze c z y  p rz y w ró c ić , m o że  n a w et w iecej z łe g o  n iż  
d ob reg o  sp ro w a d zić . S am a ju ż  n ie m o ż n o ść  ro zb ro jen ia  
p o c ią g a ła b y  za  so b ą  w s z e lk ie  in n e  n ien o rm a ln o śc i;  
a  n ie  z a ła tw io n e  k w e st je , j a k  s n u ją c e  s ie  w idm a, w c ią ż  
z a k łó c a ły b y  s p o k o jn o ść  u m y słó w , w strz y m y w a ły  w y ­
tw ór i o b ie g  b o g a c tw , p a r a liż o w a ły  k r e d y t, -  s ło w e m  
ro k  ta k i z u p e łn ie  b y łb y  p od ob n y  do rok u  d o p iero  u b ie-  
S feg ó j z tą  c h y b a  r ó ż n ic ą , ż e  z łe  z  cza sem  r o śn ie  
i d o jrzew a , ż e  za tem  sk u tk i je g o  coraz  m o g ły b y  bvć  
g r o ź n ie jsz e . J : 1

J ed n y m  ze  zn a k o m ity c h  m y ś lic ie li  d z is ie jsz e j  e p o k i  
j e s t  b e z z a p rzeczen ia  B eu st; o to ż  jem u  p r z y p isu ją  
p i ogram , w e d łu g  k tó r e g o  m ożeb n e b y ło b y  p o k o jo w e  
ro zw ią za n ie  o b e c n y c h  tr u d n o śc i p o ło ż e n ia .

W ę g ie r s k a  p o ż y c z k a  m a b y ć  o tw a r ta  w P a r y ż u  28  
s ty c zn ia . H isz p a n ja  w ch o d z i na  d ro g ę  w a żn y c h  l ib e r a l­
n ych  reform : p r o jek to w a n y  j e s t  sy s te m  o b o w ią zk o w eg o  
i d a im e g o  e le m en ta r n e g o  w y ch o w a n ia  i z n ie s ie n ie  z b y ­
teczn y ch  fo rm a ln o śc i p a sp o r to w y ch , z p o w o d u  k tó ry ch  
d o ch o d  k o le i ż e la z n y c h  w r z . zn a k o m ic ie  s ię  zm n iej-

G ie ld a  n a sza  n ie  p rzed sta w ia  in tere su ; tra n za k c ij  
bard zo  m a to , k u rsa  praw ie  b ez zm ian y , —  ty lk o  p o ż y ­
czk a  p rem jo w a  r u sk a  po lo so w a n iu  s p a d ła  o c a łe  i%
(1 16 , 50).
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P a r y ż .................. (F ra n . 300) 2 „
W ie d eń ................... (G ul. 150) »
P e te r s b u r g . . . . (Rub. loo) i „

3. monety .
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R u b e l s r e b rn y .................................
T a la r  p r u s k i ..................................
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STAN OPERACIJ B A N K U  POLSKIEGO.

w d. 31 g ru d . 1867 [p *  W d ' 21 StyCZ- 1868

(w W a rsz .

, lw ex li k r a j . \w L o d z i
1. Skup: P o r t te l

1 Iw  W ło c ł .

[ „  z a g ra n ic z n y c h

2 .  Z a l i c z e n i a  n a  p a p ie ry  p u b lic z n e  . . .

(a) w e łn y  .
3  „  n a  z a s t .  to w aró w  .

lb) in . tow .

4  „  „  k o s z to w n o ś c i ...........

5. O tw arte  kredy t a . .

!M o n e ty  s r e b r n e ............................
,,  z ło te   .................................

B i le ty  B a n k u  P o l s k i e g o ..........
„  K re d . C e s a r s tw a .............

Ł ą c z n ie  (6 )

r  u b i

1.984.062, 33V2 160.258, 19 1.888.066, 52 l /2
--- 256.254, . 1 

37.119, 2 9 ‘/2215.275, 6 8 '/2 "h 224.382, 05
— 28.012, 93

111.040, 65 + 7.000, . 111.890, 65
— 6.150, .

21 .904, 8 6 '/2 + 2.745, 16 2 .745, 16
— 21.904, 86‘/ 2

951.455, 52 + 28.759, . 916.450, 52
— 63.764, .

408.589, 50 + 2.550, 89 
18.320, 25

3 92 .820 , 14

210 .022 , 39 'A + 14.570, . 
1.617, 65

222.974, 74‘/2

709 345, 94 > 2 + 55.462, 65 754.522, 15l/2
— 10.286, 44 

384.599, 2 0 ‘/i5.836.509, 4 9 1/ 2 + 5.424.856, 66

2.659 .569 , 9 9 '/2 ___ 796.252, 04 
2.394, 48 2.657 .175 , 5 1 1/2

33.484, 3 2 '/ j — 33.484, 3 2 l/o
289.500, . + 5.400, . 294 .900 , .
507.919, . — 177.491, . 330.428, .

3 .490.473, 32
i -

174.485, 48 j  3.315.987, 84

BILAN SE BANKÓ W  FRANCUSKIEGO I  ANGIELSKIEGO,

w d. 16/17 stycznia 1868 r.

S T A N  C Z Y N N Y
I B. f ra n c u sk i. | B . a n g ie ls k i

F u n d u sz  m e ta l i c z n y ..........
P o r t f e l .....................................
Z a lic z e n ia  n a z ł o t o i  ro zm . 
P o ży czk i n a  z a s t .p a p .p u b l.  

a k c ij , o b lig . i in . . . . . . .
D łu g  s k a rb u  i in n e  w a r t . .

f r  a n k  6 w

999 858943 556.155325
528.277079

94,027013 | |  434 920575

87.746650 360.226150
161.975314 i 375 .000000

1.871.364999 | I . 726,302050

B ile ty  w o b ie g u  .................
P rz e k a z y  z te ijm . k i l k o d .
R a c h u n k i tp ry w a tu G ..........

b ie ż ą c e  (s k a rb o w e  . . . .
K a p i ta ł  z a k ł a d o w y ..........
Z y sk  do k a p it .  d o liczo n y  
In n e  b ie rn ik i  ......................

B . f ra n c u sk i, j  B . a n g ie ls k i.
f  r  a h k  ó w

1.220.137275
31.807320

372.831596
12.124544

182.500000
7.044776

45.439488

608.119250
17.017275

575.010925
80.615675

1
[ 363.825000 

81.713925

1.871.884999 1.726,302050

SKAZO W K I I  FAK T A BIEŻĄCE.

— P r a w o  p r z y m u s o w e g o  w y c h o w a n i a .  A n ­
g ie lsk i Economist w N . 1268 s ta w ia  p y tan ie : czy p ro p o ­
n o w an e  p rzez  p. L o w e  p raw o  o p rzy m u so w em  w y cho­
w aniu , m oże być  w A n g lji b ezw aru n k o w o  zas to so w an e ?

W  ogóle A ng licy  są  w ie lk im i zw o len n ik am i sw obo­
dnego  ro z w o ju  i n ie  zn o szą  żad n eg o  p rz y m u su ,— z tego 
te ż  pow odu w n io sek  p. L o w e  sp o tk a ł  z n acz n ą  opbzy- 
ę ję . Economist w y s tę p u ją c  p rzec iw k o  te j opo zy c ji; p rzy - 
in a je  je d n a k , że w prow adzen ie  n a ty ch m ias to w e  bez­

w arunkow ego  p rzy m u su  w ychow an ia  w A n g lji m ogłoby  
sp ro w ad z ić  zg u b n e  sk u tk i, m og ło b y  zach w iać , a  n aw et 
w strzy m ać  n a  d łu g i czas p o s tę p  sz e rz e n ia  się ośw ia­
ty  w" n iż szy ch  w ars tw ac h  sp o łe czeń stw a . P rzy m u s 
w w y chow an iu  w tedy ty lk o  m ó g łb y  być zastosow a- 
ny , gdyby  w iększość n a ro d u  u z n a ła  jeg o  p o trzeb ę , 
w p rzeciw nym  ra z ie  sp o tk a łb y  ta k ą  o p o z y c ję , że 
p rzep ro w ad zen ie  jeg o , w obec p an u jąceg o  w A nglji 
sa m o rząd u , s ta ło b y  się n iem ożebnem . N igdzie  m oże



przywiązanie do abso lu tnej władzy ojcow skiej nie je s t 
tak  rozwinięte ja k  w najm niej oświeconej warstwie lu ­
du angielskiego. W ładza ta  wszakże powinna trac ić  
swą moc w rzeczy wychowania, gdyż żaden ojciec nie 
m a praw a utrzym ywać dziecka swego w ciemnocie, 
k tó rej najw iększe usiłow ania w przyszłości rosproszyć j 
nie są w stanie. Jakkolw iek  fałszywem  je s t to zbytnie 
p rzyw iązanie do abso lu tnej w ładzy ojcow skiej, to j e ­
dnak ono istn ie je  i rachow ać się z niem  trzeba. B ez­
w arunkow y przym us w wychowaniu napo tka łby  nie­
przeby tą  zaporę  w ogrom nej m asie ciemnego ludu, k tó ­
ry występow ałby z zaw ziętością przeciwko praw u po­
zbaw iającem u go pom ocy z pracy dzieci.

Nie idzie wszakże zatem , aby uw zględniając ten 
w strę t do przym usu, pozostawić nadal obecny stan  rze ­
czy. P o trzeb a  stw orzyć nową siłę ożywczą i nowe śro d ­
ki popierające  wychowanie. Stworzyć osta tn ie  bez po­
budzenia pierw szej byłoby to samo co wynaleść znako­
m itą  m aszynę bez dania sposobności je j  użycia. Nie 
u lega wątpliw ości że daleko trudn ie j je s t  przezwycię­
żyć obojętność p anu jacą  w większej części ludności, 
j a k  dać środki wychowania, gdy jeg o  żądanie się ob ja­
wi. Z adaniem  zatem  rządu być powinno obudzić po­
trzebę  wychowania i mieć pod ręk ą  środki zadośćuczy­
nienia tej potrzebie.

N ajpew niejszym  sposobem dojście do celu je s t, zda­
niem Economist’y, rozszerzen ie  na  k ra j cały, a  raczej 
zam ienienie w prawo, środka szczęśliwie zastosowanego 
w n iek tóryeh  fabrycznych okręgach, — mianowicie za­
kazu przyjm ow ania do pracy dzieci do la t 13 lub 14, 
jeże li nie z łożą świadectwa z uczęszczania przez pe­
wien czas do szkoły przez rząd  aprobow anej. Będzie 
to rodzaj przym usu, k tó ry  wszakże nie wywoła opozy­
cji. Anglik nie pow stanie nigdy przeciwko wprow adze­
niu praw a, k tó re  ju ż  w pewnej części k ra ju  i przez pe­
wną część ludu było wykonane, którego skutki z do­
św iadczenia dadzą się ocenić, choćby to prawo było 
d la  niego bardzo uciążliwe. Z pewnością każdy Anglik 
oburzy się przeciw ko narzuconem u przymusowi, lecz 
zniesie i przyjm ie bez szem rania prawo, gdy mu rząd 
powie: „Pozostaw iam  twą władzę ojcow ą n ienaruszo­
ną, o ile j ą  bezinteresow nie wykonywać będziesz, to 
je s t  d la  dobra  dziecka a nie d la  swego własnego. Je s t 
zatem  moim obowiązkiem  przestrzegać, abyś nie trz y ­
m ał dziecka w ciemnocie d la  w łasnej korzyści i bez 
uw zględnienia p rzyszłe j jego pom yślności.' Stąd wy­
pływ a że mam praw o staw iać zaporę tem u, abyś cią­
gnął korzyści z dziecka nie dawszy mu odpowiedniego 
w ykształcenia.”

— Jednostka, rachunkowa w razie zapro­
wadzenia walnty złotki w Niemczech,

W  roku  1857, po zawarciu wiedeńskiego m onetarne­
go tra k ta tu , panow ało w Niemczech, tak  w sferach  
rządowych ja k  i kupieckich , przekonanie, że system je ­
dynej w aluty srebrnej powinien być utrzym any. lila  
tego też przew odnia myśl owego trak ta tu  dąży do usu­
nięcia mniem anego niebespieczeństw a, jak ieby  sp ro ­
w adziło za sobą wejście w użycie podwójnego typu — 
zło ta  i sreb ra , coby zadało  stanowczy cios jedynej s re ­
brnej walucie. Cel ten zo sta ł osiągnięty, obieg bowiem 
z ło te j m onety w Niem czech bardzo się zm niejszył, 
a  na tom iast w zrósł znacznie obieg papierow ych pie­
niędzy i bankocetli. T a  właśnie okoliczność, ja k  nie-

\V d r u k a r n i  G a i e t y  P o l s k i e j .

muiej przejście Szw ajearji i B elgji z podwójnej (z ło te j 
obok srebrnej) do system u jedynej z ło te j w aluty, sp o ­
wodowały zmianę w dotychczasow em  zapatryw aniu się, 
czego dow >dzą obrady 3-go zgrom adzenia handlow ego 
(tładelstag) w F ran k fu rc ie  n. M. w r. 186 5, w ystąpienie 
niem ieckich de legatów  na osta tn ie j m onetarnej konfe- 
renci w Paryżu  i rezo lucja  tegorocznego ekonomicznego 
kongresu . Obecnie przew aża przekonanie, że prędzej 
czy później Niemcy m uszą przyjąć system  jedynej z ło ­
tej waluty. Kiedy wszakże, i w ja k i sposób to n astą ­
pi—o tem  zdania są bardzo różne i nie jasno  jeszcze 
wypowiedziane.

Głownem do rozw iązania zadaniem , przy eweutual- 
nem  wprowadzeniu w Niemczech legalnej z ło te j w alu­
ty, je s t  wybór jednostki r a c h u n k o w i) 'Pod tym względem 
napotykam y trzy  propozycje:

1. Przy jęcie  marki =  io  groszom , po 10 fenigów, za 
jednostkę rachunkow ą, io tak ich  m arek odpowiada 
1 2 ‘/2 frankom . Tym  sposobem  20-frankowe sztuki z ło ­
te, odpow iadałyby 16-markowyru, a  5-frankow e 4-mar- 
kowym. T en system  zgodny je s t z proponowanym  
przez zgrom adzenia handlow e, obok tymczasowego

1 u trzym ania srebrnego typu.
2 . P rzy jęcie  za jednostkę  guldena w z ło c ie = lo o  k ra j-  

carom . 2 takie guldeny odpow iadają 5-u frankom ; czyli 
25 frankow e sztuki =  l suwerenowi angielskiem u, od­
pow iadałyby w zupełności io  guldenom . System  ten  
przy ję ty  został przez pp. P a rieu  i v. Hock przy wstę-

| pnyck uk ład ach  do trak ta tu  m onetarnego zawrzeć się 
m ającego pomiędzy F ran c ją  i A ustrją .

3. P rzy jęcie  franka, a  z nim francuskiego system u 
m onetarnego, do k tórego przystąp iły  ju ż  S z w a jcarja , 
B elgja, W łochy, Państw o Kościelne i Grecja, — coby 
nieprzeszkadzało  mieć nazwy: m arka  i fenig w m iejsce 
franka  i centim u System ten  znajdu je  wielu zw olenni­
ków w południow ych Niemczech; ośw iadczyła się także 
za nim s ta ła  delegacja  zgrom adzenia handlowego, k tó ­
ra  postanow iła wnieść ten  przedm iot na  najb liższe 
ogólne posiedzenie zgromadzenia.

Bremer flnndelM ait w Nr. 844 rozb iera  szczegółowo 
wszystkie trzy propozycje, p rzy taczając  argum entu 
pro i a n tm . Nie powtarzam y tego długiego wywodu, 
Niemców tylko bliżej obchodzić mogącego; prowadzi 
on do rezu lta tu , do k tórego każdy rozum nie rzeczy 
widzący, a przy tem  nie pa rty k u lary s ta , przyjść musi, 
m ianowicie do przyjęcia bezwarunkowego system u fran ­
cuskiego, m etrycznego.

Jeżeli to nastąp i, o ozem B. H. nie w ątpi, wtedy i lo 
miljouów ludności europejsk iej posiadać będzie jed n ą  
m onetę, a następnie łatw o przewidzieć, że Stany Z je ­
dnoczone półn. Am eryki i R osja, p rzy łączą się do tego 

1 systemu.

— IPrzesyłka j:od opaską druków i litogra- 
Hj. P rzypom inam y podane ju ż  Iw M erk. z r. 1866 
N. 25), a  zastosow ane w Królestw ie, postanowienie, do- 

: zw alające p rzesy łkę pocztą wewnątrz Cesarstw a wszel­
kich ogłoszeń, katalogów  i t. p. druków  i litografij pod 
opaską czyli banderolą za o p ła tą  t m arką):

za 3 /4 ł u t a   1 kop.
wyżej do 6 ' 2 „  .............  2 „

—  93/« .. ...............  3 „
— do 13 „.............  4 ,,

i t. d.

Z« p o z w o le n ie m  O e n « a . y  R »ądow ó | .


